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Mechmet Ali-Bas za. 


Ten Wicekról Egiptu, co teraz 
tak wielka gra rolę i ani za Turkami, 
ani przeciwko nim nie oświadeza się, 
urodzony właściwie Francuzem. Ro- 

zinne imię iego iest łatwą do poię- 
cia taiem»ieg, bynaymnićy do rzeczy 
nie należącą. ° Następuiące urzędo- 
we o nim wiadomości czerpane są z 
rękopisma, które niebawem wsparte 
dowodami wyydzie na widok publiczny. 

Mechmet Ali i tegoż siostra 
Alina odtąd, a nawet dotychczas Suł- 
tanka Walida (matka) urodzili się 
w. latach 1764 i 64 na wyspie Marty- 
nice, w iednóy z naypięknieyszych o- 
sad. Ociec ich był oficerem sztabowym 
tamecznóy milicyi, wreście mąż pefen 
odwagi i uczucia honoru. ` Margrabia 

ouille, świadek rzadkich iego za- 
sług, ziednał mu u podó wczesnego 
Tządu krzyż S$. Ludwika, iego zaś 
eórce umieszczenie w instytucie biało- 
głowskim St Cyr; a synowi (na- 
szemi, Mechmetowi) stopień Podpo- 
Tucznika w pufku Bouillona w M ar- 
sylii, Brat z siostrą e do te- 
69- portn, atoli pnzez' korsarza na śród- 
zieimem morzu schwytani, do Algie- 
T a zawiezieni zostali, Mie ch m eta mia- 
homedad, łecz przyiął religiią ma- 


wię ńską i wszedł w służbę kapitana 


1 : Miał on wtenczas dopićro 

DI rO tiwa niespełna ieszcze 14. 
rmianin kupił A Jing i powiózł ią do 
mieny, - 


Sdzie” nie przyięła ofiary 


Konsula francuskiego A moureu x chega 
cego ią wykupić. Stara murzynka 
w. Martynice rokowała ićy, że kiedyś zo- 
stanie Xiężną. Przedana więc wyższe- 
mu poborcy ceł w Konstantynopolu, 
przez tegoż Sułtanowi Abdul Hame- 
dowi w r. 1685. darowaną zostafa. 
Przyszła do Haremu iak Odaliska, lecz 
wkrótce na polubienicę Suftana wynie- 
sioną została. WWtenczas kazała odszu- 
kać brata. Znaleziono go w gwardyi 
przybocznćy Deya, Algieru, który po- 
czytał się- szczęśliwym, gdy go mógł 
Suftanowi odstąpić. Mechmet przy- 
bywszy do Stambułu oddany został do 
szkoły paziów ( Jkoglans). Siostra iego 
powiła r. 1784 panuiącego teraz Sułta- 
na Mahmuda. VV krótce potćm umarł 
Abdul Hamed, Pod panowaniem 
iego następców Selima i Mustafy 
utraciła cały wpływ, który dotąd mia- 
da, wróciła do dawnego Haremu i ie- 
dynie wychowaniem syna swoiego wy- 
łącznie trudnić się postanowiła. Meh- 
met wszedł znowu w służbę i piér- 
wsze wyprawy przedsięwziął w Egipcie 
przeciwko Francuzóm w stopniu Agi. 
Dostał się w niewolę i za pomocą kapita- 
na Lyon, który mu w bitwie ura- 
towaf życie, wolność odzyskał, Znay- 
dował się w Konstantynopolu podczas 
rewolucyi Mustafy Beyraktara, któ- 
ra śmierć Selima za sobą pociągnęfa. 
Porozumienie się z Hamirem Efen- 
dim, i 20oo Albanczyków pomogły mu 
obwołać Mehmuta Sułtanem. Wnet 
| ad Alima stary Harem i została 


Suftanką Walidą. Wszystkie no- 
we: pas dopićro pośmierci Mu- 
stafy zatwierdzone zostały, gdy M ab- 
m ud osiadł ga tronie, VW roku 18l 
powierzył on* wujowi (Mechi ei 
spokoienie™rozruchu w Egipcie, 
mianował go, po uiarzmieniu Mamelu- 
ków , (tamecznym WVWicekrólem. Ali- 
na umarła r. 1807. 

Mech m et pantie Egiptowi z mą- 
drością i ludzkością. Syn iego-lbra- 
him Basza pokona? VVehabitów , zdo- 
był znowu grób proroka i w wielkićy 
puszczy Oase odkrył dawną świątynię 
Jowisza Amona.  Ociec kopać kazat 
Alexandryyski kanał na 22 mił odle- 
głości; zprowadził uprawę trzciny cu- 
krowóy i wydoskonalił ią; sprowadzii 
oraz nayprzednieysze rośliny z M ar- 
tyniki; raarynarkę urządził iak nay- 
lepiey, handel na morzu HAL MCH i 
położył tamę nadużycióm handlu eu- 
ropeyskiego. Sprzyia KAC ER 
cuzóm , Anglików nie cierpi. — nalaz? 
raz sposobność wywdzięczćnia się Kapi- 
tanowi Lyon, [który po przywróce- 


niu rządu osiadł w Marsylii i otwo- 


rzył handel zbożowy. Mehemet dał mu 
wszelka opiekę w portach egipskich i 
byłyby mu szczęście zabezpieczył, gdy- 
by wczesna smierć Lyona nie byłą za- 
brała; przecież z wdzięczności ku me- 
mu, kazał 10000 franków wypłacić ie- 
go Siostrze.| A 


Do Malwiny, 


Gdy aig twe usta rozśmicią , 
„ , Moia ustaią cierpienia , 
Miłość mi szepcze z nadzieią , 
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Uimićch gdy niknie z twóy twarzy y 
Nikna, 0 srczęściy nia 
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wiele ważnych posiada osobliwośgi, 
mieści się dzisiay w pięknym nowo- 
zbudowanym domie. Każdy nowomia- 
nowany członek magistratu, lub innćy | 
władzy municypalney, obwiązany iest , 
iednćm przynaymnióy dziełem pomno- 
żyć księgozbiór mieyski. — Między in- | 
nómi-ważnómi. dziełami znaydziesz tu | 


16. Księgozbiór miasta Rygi, co | 


oryginat listu Marcina Lutra pisany db! 
tuteyszego magistratu, w. odpowiedzi na 
żądanie. przystania luterskiego' predy- 
Kanta. > I shohis 
17. Dwa .szkoľne księgozkhiory i 
w Rydze, iiedenprzy tamteyszym cć- 
sarskim sądzię, — i 
18. A w Klasztoru peczer- 
Bis i iio Wienss u 
19. sięgozbiór przez matryarch 
Nikona zk Eide sani ze ANS då 
skrezeńskim w Wy oskrezeńskw 
w gubernii móskiewskićy , przez niego 
zbudowanym, bogaty szczególniey w rę-* 
kopisma. serki; ~ iini 3 
20. Liczny = księgozhión klasztoru | 
Troyckoy- Sexgiew, 10 mili "od ' 
Moskwy, posiadaiący także niektóre | 
starożytności, . « ms Th 
nne uczone zbiory: TĄ 
21. Gabinet historyi *naturalaćy'i | 
kunsztów ,  ećsarskićy kkademii:umię- 
tności „w Petersburgu.: =idest to * i 
rzadki zbiór zabytków : Sztuki: veyzwo:1 
| łonóy starpżytnych ; narrizmatówy, zde ” 
delów , .rozmaitych-narzędaisi t.'p.;—9 
, Zbiór złotych i śrębasych numizmatów" 
p Wynosi. przeszło s:8006 oddziałów, mięs © 
dzy „któremi „wiele; osobłiykąśni;=znpycń | 
i dziesą ża do. 20000 rozmaitych :roślinzd 
z „krojestwa źwićsząt peświe wizęstkąjł 
l umagi godi axata 
miczne preparatą B myse £ 7.6001 i 
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mMywanych, czworonożnych źwierząt, 
1200 wypchanych ptaków , 500 rybi t. p. 

22. Muzeum St arożytności w 
pałacu tauryyskim w Petersburgu. 


25, Muzeum uniwersytetu w Mo- 
skwie; wyszczególniaiące się bogatym 
i licznym gabinetem historyi natura- 


Ilnćy ; zbiorami modelów , maszyn, nu- 
mizmatów, narzędzi fizycznych i mate- 
matycznych i ińnemi dziełami sztuki; 
ucićrpiało wiele przez okropny pożar.— 
Gabinet historyi naturalnćy liczy do 
40000 oddziałów. 
| 24. Zbiór minerałów i mode- 
lóvw korpusu górniczego kadetów, w 
etershurgu.i 
25. Tamże liczny zbiór p repara- 
tów i instrumentów kolegium me- 
dyczynego ; rzadkie posiadaiący osobli- 
wości. 
"26. Cesarska, galerya obra- 
zów w KEremitasz-w Petersbur- 


gu, posiadaiąca przeszło 4000 obrazów, * 


rozmaitey szkoły, — pyszny zbiór ry- 
sunków naysławnieyszych mistrzów i 
przeszło 5060 rycin; do 15000 drogich 
kamieni, zbiór numizmatów, szczegól- 
niey pieniędzy rossyyskich z wszyst- 

ich wieków , modelów i dzief sztuki; 
gabinet liistoryi naturalnśy, rzeźbiarstwa, 
starożntnych i tegoczesnych osobłiwo- 
ści it. p. 

27. Gabinet historyi natral- 
ney w Wilnie, wyszczególniaiący 
Przedewszystkićmi, nayrzadszemi mine- 
rafami i skamieniafościami, 


28. Muzea w pałacu HrHr. Czer? 
niczew, Śtraganow, Bezbo- 
rodko, Szeremetiew i XX. Ju- 
supow i Beloselski w Peters- 
bur gu, znamienite licznemi zbiorami: 
obrazów , rycin, rzeźb , drogich kamie- 
ni, modelów , narzędzi, minerałów, tu- 
dzież rossyyskich i sybiryyskich staro. 
żytności i t.p. 

29. Piękny zbiór obrazów Admirała, 
Mordwinow, iedyny w swoim ro- 
dzaiu; bogaty szczególnićy w arcydzie- 
da 14 i 15 wieku, do 700 oryginalnych 
liczy rysunków. 

50. Gabinety HrHr. Rumańcowa 
i Rasumowskiego, tudzież Xią- 
żęcia G aliczy n*a, wyszczególniaiące 
się osobliwościami w przedmiocie łhi- 
storyi naturelnćy, a naybardzićy rzad- 
kićmi minerałami. 

31, Gabinet starożytności i 
kunsztów radcy taynego Korsa- 
kow,i zbiór numizmatów jenera- 
da Suchtelen. 

52. Olsufiewski zbiór rycin, 
bezsprzecznie po cesarskim nayliczniey- 
szy i naydobrańszy. 

23, Muzeum historyi natural- 
nćy i kunsztów Doktora Behrens 
w bhydze. 

84, Tamże Bergmana gabinet 
historyi naturalney i nu Miz- 
matów ; równie iak- zbiór Esse na, 
listów uczonych ludzi. 

Że inne pomnieysze prywatne po- 
minę zbiory. P. 
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Towarzystwo rolnicze "w Moskwie odprawi: | 


Pheter: . A AN 

Tia 7. Iństogada r. p. posiedzenie , na którėm 
aid: Eria r e całe J różnych Pa 
O owatzęstwi poczyniónych. Naylaśnieysży 
dziennik proś Rośryystri ps jA En Ae sikon sobie 
6192 8% rzec a zyStwa rolniczo - gospodarczego w-dniu 
wu 70 desak t. p., raczył nadać temuż towarzyst- 
kas, Iw e (iotych cześci) ziemi w okręgu M o s- 


aZ tewarzystwa gadał mu bezpłatnie na lat 1a dọ- 


"a amoic, niedaleko Mosk g y-letące, do wepułkio 


© wolaego žarz 


xa rzeczywioty-amkenck -te- -- Opróee- edeni 
"rosfraej 1 


zenia i użytkowania , pržyymuięe na 
się i'na potomków swoich obowiazek ; dobra te „po 
upłynieniu owych fztu lat na rzete towarzystwa „0a- 
sthpić , ieżeli bne będżie ciągle działalnóń. Wielu 
członków honórówych, a mianowicie Jenerdł Guber- 
nałor woieimy Archangiejski, Kłokatzbw, Perm- 
ski woieany Kubernator Krtrdtper , Orenbnrgski 
woienny Gubernator Essen, Maże Barię tyte 
skiz Kurska 1 Hrabia Humianców, nadesła” , 
li temu zona EC a roślihy h OWO- 
cowe szczepy; biblioteka także została powiększoną. 
Gey "S,-A; Molko Walec arane 
iE CTA dyrektora, odczytano był 


towarzystwa Í 5 
7 kia-rófnych członków w przed- 
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miotach ekonomiki, a mianowicie: Xięcia N. G. 
Wiasemskiego, Xięcia J, J, Bari atyńs kie- 
PLZ Xięcia S. S, Gagaryna i F. S. Raiew- 
skiego Marssatłka Nowo - Oskolskiega. Nakoniec 
wybrane dziewięcju nowych członków: honorowych , 
rzeczywistych i Korrespondniących, Członkami ho- 
morowymi zostali: PP. Bołotow, Hrabia Mos- 
towski minister spraw wewnętrznych w Warsza- 
wie i Hrabia Malabayli Canel Prezes towa- 
rzystwa' gospodarczego w Pr adze, — Członkami 
reeczywistemi: PP. J. D, Nar yszkin, F. N, Ra- 
jewski N. M, Szatrow, A. M, Afrozymow 
i Doktor Layal; nakoniec kerresponduiącemi: Pan 
Carling Professor w Sztokholmie, Pan Ko- 
erthe professor w Moeglinie, Samuel Per- 
hos w Londynie i Maciey Dombal w Nancy. 


W połączonem Królestwie W. Brytanii i Irlan- 
dyi iest 6500 czytalni; pomiędzy tómi znayduie się 
260 stałych, powiększaiących się corocznie książkami 
nowo zakupianćmi, Książki 600 innych czytalni, 
kołuią po rękach czytelników, a potóm każdego roku 
idą na przedaż dla pomnożenia kapitału tego in- 
stytutu. Wielkie bibliioteki publiczne oddzielne sa 
całkiem od księgozbiorów przeznaczonych na czytal- 
nie; nie tyle poczytnią ia pażyteczaćmi dla roskrze- 
wienia powszechnych umiętności, ponieważ nie 
moga, ani powinny mićć na celu szczegółowych po- 
trzeb każdego czytelnika z osobna,  Wyrachowa- 
no, że owe 260 stałych bihliiotek dostarzcza dla 
8o0o rodzin Książek do czytania, owe zaś 600 swoie 
książki w obieg puszczaiące, dla 14000. Oprocz tego 
liczy Angliia 150 towarzystw utrzymuiących dzien: 
niki, do Których przeszło 900 rodzin należy; wno- 
szą ztąd iż w królestwie W. Brytanii przeszło 30000 
Jaki tylko czytaniem oświeca się. Składka na 
utrzymanie tych instytutów wynosi po pół i więcey, 
aż do dwóch gwineów, 

Zakłady te zostaią pod atóćrem należących do 
składki i rożnią zię od bihliiotek pubłicznych po. 
Życzaiących, ktorych ma bydź 1500.  Dostarczaią 
one książek dla 100000 czytelników stałych, ktorych 
liczba z  doliczeniem rzypadkowych, czasem 
w dwoynasób powiększać sięzwykła. Nadto w kaźdćm 
miasteczku, w każdćy wiosce , znayduią się małe to- 
warzystwa dzieńnikarzy , ktorych liczą do 5060, a 
do 50000 czytelników. Do tego nie są ieszcze 

oficzone bibliioteki parafiialne , szkolne, kapliczne 

i towarzystw pobożnych czyli politycznych, które 
nayczęściey maią pewny cel zamierzony, Oprócz te- 
go iest 1q0 towarzystw prywatnych do wydoskona- 
lenia umiciętności fizycznych. "Tukowe oyutrurg się 
także w potrzebne do tego zawodu książki i na- 
rzędzia. 


Z Ameryki. W nowym Y o: ku wynale- 
ziono tarczę ogniochronnąa, lekka dono- 
szenia i niedopuszczaiącą gorąca w czasie pożaru. Ów 
egniachron iest tak urzadzony, że na małym wózku 
zatacząć go można do samcgo imiescą pożaru, gdzie 
człowiek za tarczą ukryty, nie czuiąc piekoty ogyia, 
wygodnie stąg i sikawką kićrować możę, Tarcze ta- 
kowe można także skutecznie „przymocować na. da- 
chach, Szczególnięyszą zaletą ich iest możność do- 
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stania się do samego ognia i przedzkodsenia- sag 
rzeniu się pożaru kiórowaniem sikawki. B. 


Korespondencva, 


Spostrzeżenia meterologiczne w okolicy 


r nowego Sącza. 

„Pisma publiczne umieściły tyle ważnych spa- 
sirzeżeń nieteorologicznych , iakie w Niemczech, wa 
Włoszech i w Szwaycaryi czyniono; interesuiaca 
Hee zapewne będzie rzeczą, słów przynaymmicy ` 
ilka powiedzieć o ważnych ziawiskach, iakia w na- 
EM górzystych okolicach w tym wydarzyły się ro- | 

u: 


Mocne podniesienie się podczas zesłć 
w wielu miescach barometru, i u nas 
„Wszakże kiedy Tyrol, Włochy 
1a mochych doznawały wylewów, u 
stra panowała zima. 

Tegoroczne lato było zimne, niepogodne i nie 
urodzayne, w ostatnich dniach Czerwca właśnie przed 
S. Janem w okolicach naszych , upadł śnieg tb mo0* 
eny , że niziny blisko na półłokciałprzysypał. — Za. 
dziwiaiącym był w tym czasie widok naszćy różno= 
farbney okolicy, gdzie świżość wiosennego liścia i 
ciemna żieleność sosnowych lasów pośród śnieżnćy 
przehiiały się przestrzeni. Snićg tak był wielki, a 
zimno tak mocne, że Ra wyższych górach wiele wy- 
marło owiec, a w Karpatach , nawet rogacizna i 
konie. — 

Nie wspominamy tu nic o nader smutnych žni- 
wach , które prócz tego przez nieustanne dószcze zu- 
pełnie zniszczały ; kiedy znowu ieśienną porą mocne 
wylewy po całćy okolicy srogość swoię wywierały, — 
Reszta ieśieni była nader piękna, ogodna i ciepłą, 
a w części wilgotne i zimne wsadz aka lato — 
początek nawet zimy, aż dotychczas bardzo był ła- 
godny , niejakie wyiawszy przymrozki. — Z końcem 
ieszcze tego. zadziwiaiącemi wypadkami pamiętnego 
roku szczególne zdarzyły się w powietrzu ziawiska. 
30. Listopada wieczorem mieliśmy straszną burzę i 
sawierzuchę, mocnćmi zmieszaną błyskawicami i grzmo» - 
tami, po tey okropney nocy w poranku 1. Grudnia sło- 
necznym promieniem piękna iaśniała tęcza, a znowu 
dnia 18. tegoż miesiąca widziano na horyzoncie ognista 
kulę wielkości półksieżyca , która w oczach wszyst- | 
kich nagłe zagasła. — 

Następne dnie aż dotąd sẹ mocno burzliwe, £ 
25 Grudnia , pićrwszego dnia świąt, tak sztraszliwy _ 
powstał wicher, że kilka zerwał daly, a ponieważ _ 
przez mecustarne moomo maiatry* zieniia zupełne wy- 
schła, wir tak mocno sypał piaskiem z brzegów rze- 
AA? iec i P A rut, że cała prawie dolina 
nad rzekami temi położona, į i | 
wytwory P BN iakby czarną gasępiona 

, Tah się tedy zakończył , ten rok prawdziwie 
dziwaczny, każden sie pyta ? iakim też teraźnióyszy bę- 
dzie? ale zaiste, ż dzisieyszych dni wnioskuiąc niea 
wiele. sobie po nim obiecywać można. Hto wić, czy” 
nas zima włenczas dopiero nie nawiędzi, kiedy piekć 
nóy i wszystko ożywiałącey zpodziewać się będzieme 
wiosny. j - 


zimy 
nas uważano. — 
i Szwaycary- 
nas trwała i o- 
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